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Mowa Weizmanna. 1 posiedzenia Wielkiego Komitetu Akcyjnego organizacji oodiciyczpej 


Na czwarlem posiedzeniu Komitetu Akcyj- 
nego odczytano dekiaracyę Milłeranda w spra- į 
wie Palestyny (zob. N. Dz. z dnia 23 bm), 
którą zebrani przyjęli z radością do wiado- i 
mości. 


- (Th) W chwili, kiedy te slowa piszemy, nie 
-Jest nam jeszcze znanym wynik obrad komi- 
„tetu akcyjnego organizacyi syonistycznej, któ- 
re trwać miały z 10 dni. Znamy tylko w ob- 
szernem slreszczeniu mowę, którą wygłosił na 
pierwszem posiedzeniu Dr. Chaim Weizmann 
niejako expose o obecnym stanie sprawy pale- 
styńskiej, o jej widokach na bliższą i dalszą 
przyszłość i o zadaniach, jakie nasza genera- 
Cya ma spełnić dla przyszłości narodu żydow- 
skiego. 

Chcielibyśmy kilka punktów z tej mowy 
nieco wyświetlić. Ale pierwej parę słów o sa- 
mym mowcy i prowodyrze. 


Deuchesa, Dra Kleea przyjęło jednomyślnie 


Kleea: 


wyraża się 
nicograniezone votum ufności, w szczególności 
Drowi U ALE i Sokołowowi za ich nie- į 


Po przemówieniach Dra Kalzenelsona, Dra | 
następujacą rezolucyę, postawiona przez Dra; 
„Po wysłuchaniu sprawozdania Dra Weiz- | 


manna i Sokołowa i po szczegółowej dyskusyi Í 
ścisłemu Komitetowi akcyjreinu | 


zmoldowaną, pełną sukcesów pracę, dla dobra 
ideału syonistyczuego. Upoważnia się E. A. C 
do kontynuowania swej pracy wedle dotych. 
czasowego kierunku politycznego” : 

Po przemówieniu Dra Soskina, prof. Ohren< 
słeiua i Neidiischa zabiera głos Dr, Szmarjahy 
| Lewin, który przedstawia sadija jakie ideg 
syomustywkna odniosła wśród żydostwa ame- 
| rykańskiego.  Przedkłada rczolucyę, w której 

wyraża podziękowanie syonistom amerykań- 
skini za procę. Uchwalono też va w niozek Dra 
! Lewina wniosek, inocą kiórego organizacya 
| anicrykańska ma wyde lezować 2 delegatów do 
į komisyi pa ok Na tem posiedzenie zamknięto. 
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Znaliśtay go od wielu lat, bo on należy do 
pierwszej generacyi syonistów, którzy praco- 
wali i nawoływali do syonizmu w tym czasie, 
kiedy on jeszcze był bardzo niepopularnym na 
wewnątrz i na zewnąliz, o ile o nim wogóle 
ktoś wiedział i chciał wiedzieć. Wiedy, przed 
łaty trzydziestu, wlaściwie nikt syonizmu nie 
zwalczał, bo gó mało klo znał, mało kto mógł 
znać. Or tak: jakaś grupka zapaleńców, prze: 
ważnie studentów, pochodzących z różnych 


Wiedeń. (Telef) 23 luty. Niem. Biuro kor. 
donosi z Waszyngtonu, że ruch przeciw prezy- 
denlowi Wilsonovi stale przyjmuje na sile. 
Coraz gwałtowuiej rozpatruje się pytanie, jak 
skienić prezydenta do złożenia stanowiska. 


EED E 


Przed ustąpieniem Wilsona. 


Rada ministrów rozpatrywała projekt ustawy 
uznającej Wilsona za ziożonego z urzędu w > 
zie niemożności peinienia urzędu przez 6 ty% 
godni. 


CU hamak 


stron wschodniej Europy, wymyśliła sobie ja- | Tee w a a 
kaś dzika i niesforna koncepcyę i niepokoją 
nia świat. Makże taki waryacki pomysł: żydów 
i żydostwo prowadzić do iizycznej i duchowej 
regeneracyj a nawet do pewnego rodzaju na- 
rodowej i panslwowej samodzielności, Żydo- 
stwo na Zachodzie ledwo się byio uporałe ze 
swoją kwestyg Żydowska, ledwie znałeźli so- 
bie jakaś furmuikę, przy której jako tako mo- 
ua bylo spav — a tu juz przychodzą i trudzą 
i budzą. Zrobiono tedy to, co się w takich eza- 
sach zwykle rebi, kiedy się siedzi w pozornie 
silnej twierdzy — nie. lgsorowuno młlodzień- 
ców. A kiedy ci się sisli natarczyw vmi, Lo 210- 
wu rekicio to, co się w tej lazie robi — zwal- | 
cauia 1 przesładowuno. Szkola rabinacka 
Berlinie uchwaliła epa pewnego razu Wy- 
kluczęj ivch siuchaczy, kubizy się przęznawa- 
Ji da syonizmu. Na szo Še ig nieszczęście 
zasukła im udwagi do wykonania tej uchwa- 
je. Zaciircewicnie jednak już hyió w kołach | rów i w tej grupie nie nałezal. 

Świewsiich asynulaterów wcale znaczne. Nagle podczas wojiuy waplynął i stanął na 
i ; słuchali i nie patrzeli. cze. Chemia go zapędziła do polityki czynnej, 
wynalazł jakiś rozezyn chemiczny, który byt 
potrzesny dla eelów wojennych i tem ściągnął 
na. siebie uwagę ćwczesnego wszechpolężnego 
ministra amunieyi loyda George'a i wszed! 
odrazu w bliski kontakt ze sferami najbar- 
dziej miarodajnemi polityki angielskiej. A że 
syonista, jak zreszią każdy idealista, ma te 
do siebie, że nigdy i nigdzie o swoim ideale nic 
zapomina, to leż zaczał ze swoimi nowymi 
znajomymi mówić o tem, to mu leżało na ser- 
cu — o svoniźimie. Politycy angielscy, chłodni 
i wyrachowari, ale mądrzy i dalekowidzący, 
odrazu go zrozumieli. "Fak on powoli, przez 
mozżolną, wyl walą, nieraz i nużącą swoją dro 
biazgowością pracę doszedl do oświadczenia 
Balfoura z dnia 2 listopada 1917. 

Odtad kroczy Weizmann na czele ruchu sy- 
onistycznego.0n. wspólnie ze Sckołowem, —- 
wprawdzie urodzonym dyplomatą — prowa- 
dzą pertrakiacye z rządami i oni kierują or- 
ganizacyą syonistyczną. Jako faktyczny, acz- 
kolwiek jeszcze me przez ogólny kongres — 
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Londyn. (Tel. wi.) 25 lutego. 
wozdania Goodsa o ciężkiem położeniu w Eu- 


Lord Parmour oraz Lord Bryce. 
wskazywali na to, że dorażna pomoc dła po- 
lepszenia sytluacyi jest niewystarczającą i że 
musi się przedzięwziąć tego rodzaju zargadze- 


kowa. lecz także parlo państw z koalicyą sprzy 


Na kongresach syonistycznych 
i mial swoje zuaczenie, znowu nie pierwsza- 
rzędne, sle zawsze ugruniowane. Należał do 
liakcvi denmzokrałycznej, pozoslującej pod wo- 
dzą Marcina Bubera. Po pierwszych prowody- 


KAJ 


wysiępował 


czy 


A owi miedzieńcy nie 
tylko dalej bajalr l tworzyli tcoryę Syorizmu. 
wszechstronna, jak na owe czasy, ulundowa- 
ną naukowo, ekonomicznie, historycznie, so- 
cyologicznie — tak, ze jak to na owe początki 
było mozliwe. 

W tym kole pierwszych szermierzy był tak- 
że Chaim Weizmann. Nic należał do pierw- 
szych, ani jako działacz, ani jako mówca, ani 
też jako teoretyk. Ale był wszystkim bardzo 
sympatyczny swoim jasnym rozumem, Swoją 
pogodą i swoją głeboką wiarg w nowy ideal. 
Na razie zajmował się przeważnie swoją na- 
uka, która umiłował, a wiedziano już wów- 
czas, że om do chemii ma wielkie zdolności. 
Pewnc io razu Siyszała się. że Weizmann zo- 
stat prolesorem chemii w jakims wyższym za- 
kładzie naukowym w Manchester. Nikt nie 
mógł wiedzieć. kiedy on się nauczyl języka 
angielskiego. Ale to już tak jest: Żyd z Pińska, 
który się kształci w Niemczech, zostaje profe- 
sorem w Angli. Widocznie nie brak mu zdol- 
ności. 


okazyi spra- 


ropie środkowej przemawiali w Izbie wyższej | 
Obydwaj į 


nia, które wrwoluja trwałe skutki, Lord Par- ; 
mour przedstawiał, iż nie tylko Europa środ- i < 


Angielska tuba mrin l m jalikdowoj tk ONY. 


mierzonych wiedzie bardzo ciężki byt. Wszel- 
fka próba, zmierzająca do wymuszenia brutal- 
: na siłą wypelnienia traktatu wersalskiego, 0- 
| znacza krok wstecz na drodze, prowadzącej do 
|pormalnych stosunków. Lord  Cramford 
; oświadczył imieniem rządu gotowość przyspie- 
į szenia transportów ratunkowych; zresztą jest 
stanowiske Ameryki decydującem dla dalszych 
akeyi pomocniczych. 


który się od roku 1913 nie mógł zebrać — wy» 
brany, kierownik syonizmu jeżdzi do Palesty< 
ny, ażeby tam z angielskiemi władzami oku+ 
pacyjnemi, jak również z czynnikami arab- 
skimi się aada Tam uzyskał między inne- 
mi zaulanie a nawet przyjaźń głównodowo= 
dzątego armią angielską, zdobywey Jerozolis 
my, generala Alenby'ego, tam nawiązał przy= 
jazne stosunki z Arabami, także z Emirem 
Faizulcm, tam nareszcie układa plany pracy, 
wspólnie z czynnikami miejscowymi. 

A oto po powrocie z ostalniej podróży złos' 
żył teraz w Londynie sprawozdanie ze stanu, 
rzeczy i ze swojej dzialalności i powiedział 
krótko i jasno: *Yszyslkę sloji dobrze! Anglia 
nie cofa i nie colnie swego uroczystego przys 
rzeczenia, a inne moctarsiwa w problemie pa-s. 
lesłyńskim zainteresowane, w pierwszym rzę- 
dzie Francya, zapewniają nas o swojej pelnej 
przychylności. Z Arabami stosunki się ułożą, 
a praca nasza, pelna i wielka, natychmiast się 
rozpocznie, jak lylko mandat będzie Anglii 
udzieiony, co w najbliższym czasie nastąpią 
Sa, zapewne, trudności nie małe, bo dotych=' 
czas niema właściwie wzoru w historyi takiega 
powrotu narodu do swojej ziemi po 2000-let- 
niej rozlące. Ale te trudności są do pokonania. 

Czy Chaim Weizmann jest sobie takim ían- 
tastycznym optymistą, który ma różowe szkla 
na oczach i wszystko słonecznie widzi? Nic, 
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on fantasia nie jest. On jesl naukowym bada- 
czemt, który waży najczuiszą wagą, liczy cal- 
kami i różniczkami i nýcrzy ledwie dostrzega! 
nemi działkami. On nawct przez mikroskop 
patrzy i widzi lo, czego wolncma okiem się nie 
dosirzeże. Nie, on nje pracuje fantazyą, on g- 
peruje faktaini. A fakta są dia nas korzystne, 
bardzo korzystne. 

A jednak i fantazyą pracuje. Taka już jest 
duchowa struktura źyda: obok skrajnego i — 
zdawaioby się — straszliwie suchego realizmu 
znachodzi się znaczna suma łotnej fantazyi, 
która buja pod niebiosa. Weizmann chce za- 
cząć budowę Palestyny od — umiwersytelu i 
wogóle od szkolniciwa. Smieszne to? Nie, zu- 
pelnie nie. Kazdy naród rozwija się wedlug 
praw inmanentnych, to jest takich, które w je- 
go duszę złożono od pierwszej chwili jego ist- 
nienia. Żydostwa budowało się zawsze i u- 
trzymywało —szkołą. Weizmann chce nawią- 
zać do przeszłości i terażuiejszości: słara Je- 
szywa przemicni się na uniwersyiei, stary 
Cheder w szkolę, i znowu dusza żydowska bę- 
dzie miala swoją petwrą i cicplą siedzibę. Za 
duszą przyjdzie ciało. 

Stara Europa będzie się z nas śmiać? A niech 
by. Czy ona nas wogóle zna, czy nas kiedykol- 
wik uznaje? A jednak żyjemy, a jak nas tylko 
różne Petlury i Denikiny i inne tego pokroju 
wyrzutki nie zabiją, lo żyć będziemy. Będzie 
się jednocześnie budować domy w Palestynie, 
4 kolonie rolnicze tworzyć. Będzie się budować 
(6 tworzyć, aż sianie gmach. Tym razem — nasz 
gmach. 

Sprawa stoi dobrze. Wkróice się rozpocznie 
wielka robota. Byieby nurćd żydowski był go- 
‘tów. Bylehy w żydostwie realizm życiowy szedł 
w. parze ze zdrowym idealizmem, o 
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drga w cda przewiędienie dO ameri 
ALI) = «0h ` . . ri 
pozosiatych na Miesóch Wat. ion Í dagal. 
Londyn. (Tel. wł.) W Nowym Jorku odby- 
ło się zebranie „żydowskiego towarzystwa dla 
e y emigrantom" cełein omówienia sposo- 
| przewiezienia pozostałych w krajach 
machodnich żon i dzieci emiyraniów żydow- 
skich. Przemawiali Jakób Schiff, Post, wice- 
minister dla robób publicznych i Jakób Ma- 
gel, który zakowunikowai, że znajduje się w 
Ameryce około 100,000 żyd. emigrantów, kłó- 
izzy zechcą pizenieść swoje żony i dzieci z Pol- 
ski i Rosyi. Około 30,000 emigrantów już się 
fw tym eelu zarejestrowało we wspomnianem 
Rowaszystwie. Badania wykazały, iż wszyst- 
kim emigrantom dobrze się powodzi i że będą 
w. stanie utrzymać swoje rodziny. 
, 80 stycznia wyjechali trzej delegaci do Eu- 
ropy © zorganizowania wyjazdu żon i dzie 
ci emigrantów. Towarzystwo to nawiązało 
wównież stosunki z towarzystwami okrętowe- 
mi i przewozowemi. 
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Gdyby Wiison był silnym... 
Paryż, 23 lulego. (Tel. wł.) Korespondent 
Echo de Paris" w Waszyngtonie donosi: Lod- 
ge oświadczył, iż gdyby Wilson pozostał sil- 
nym w swych postanowieniach, inusiałaby 
Francya, Amgiia i Włochy ustąpić w sprawie 
adryatyckiej. Jego zdaniem mógłby Wilson, 
gdyby posostał niezłomnyim, przeprzeć całą 
swoją wole przy, regułowaniu europejskich 
atosumków, gilyż Europa w wysokiej mierze 
maleng ft ed Ameryki. Senałor Borah 
czyń, że obecne zdarzenia wykazują nie- 
iwość współpaacy Europy z Ameryką, 
pi metody iel różnią się od siebie. Gdy 
fzmaryką przystąpiła do wojny, bie miała nie 
przyjaciół. becie Rumunia, Rósya i Grecya 
ja  słanowczymi uięprzyjaciódmi Ameryki, 
Francya oskcasża ją, a Włoahy i Japonia są 
Nesip a nawa postezasnnia. daociki: 
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NOWY DZIENNIK 


idalitja zgadza się na otadzenie Niemców winnych wywołania wójny przed piął gun 


dj 


Paryż. (Tel. iwl) L'Echo de Paris podaje, tera i z duchem traktatu pokojowego pańsiwa 


treść noty wystosowanej przez koalicye do Nie 
misc w sprawic wydania winnych. % nocie 
tej oświadcza koalicya, że liczy się z c zkiemi 
następstwami politycznymi i ekonomicznemi, 
które zdaniem Niemiec pociągnęloby za sobą 
wykonanie traktatu pokojowego 28. czerwca 
1919, a w szczególności przewidziane w arty- 
kulach 228 do 250 wydanie tych Nien, ców, któ- 
rzy są oskarżeni o pogwalcenie praw i zsycza- 
jów wojennych. Moalicya siwierdza na „się- 


sprzymierzone wstrzymają się od fakiegokol- 
wiek wpiywu na tok postępowania i na zapaść 
mający wyrok i zostawiają rządowi niemiec= 
kiemu zupelną odpowiedzialność. Koalicya 
wyczekiwać będzie, by Niemcy czynami stwien 
dziły swoją dobio wiarę i swą uczciwą wolą 
osądzenia winnych przed "Trybunałem w Lip- 
sku. Równocześnie powołała koalicya do życią 
komisyę mieszaną miiędzysojuszniczą, której 
zadaniern będzie zebrać i opublikować wszyst=' 


pie, że Niemcy same oświadczyly, że nie .x| kie szczegóły winy każdego z tych, którzy ma< 


w stanie wypełnić zobowiązań 
dla nich z powołanych ariykułów traktatu 
pokojowego, który podpisały. Z tego powodu 
koalicya zastrzega sobie prawo korzystania 
z wszelkich praw na ten wypadek w traktacie 
przewidzianych. Mimoto przyjmują państwa 
sprzymierzone do wiadomości oświadczenie 
rządu niemieckiego, że golów jest wdrożyć na- 
tychimiast postępowanie karne przed Sądem 
Najwyższym w Lipsku przeciwko Niemcom, 
których wydania domagać się będą państwa 
spray zone i zaprzyjaźnione. Zgodnie z li- 


Dijewiśdć rządu Wiedeńskiego W spłacie 
Oby zadkodnio-wegirakegy 


Wiedeń. (Tel. wł.) 2 
obszaru  zachodnio-węgierskiego, przyłączo- 
nego wedle traktatu pokojowego w St. Ger- 
main do Austryi ziożył rząd wiedeński w od- 
powiedzi na notę węgierska na ręce ambasa- 
dora węgieyskicgo w Wiedniu Dra Gralza o- 
świadczenie, w którem konstatuje, że wedle 
orzeczenia mocarstw kraj zachodnio-węgier- 
jski przynależy już obecnie do Ausiqyi, wobec 
| czego nie może być przedmiotem pertraktacji, 
| ani ewentualnej komipenzacyi za koncesye go- 
| spodurcze z rządem węgierskim. 
' 0 WOLNĄ IMIGRACYĘ DO AMERYKI. 

Merlin 23. lutego (telegr. wł.) „Berliner Tage- 
blatt“ donosi, że 400 przedstawicieli przemysłu 
i landla w Stanach Zjednoczonych ogłosiło ode- 
zwę, w której wykazują, że imigracya dla Kraju 
tego jest konieczna. Wykazują oni, że deficyt rąk 
roboczych wynosi obecnie w Stanach  Zjednoczo- 
nych 4 miliony i że zapotrzebowanie niewykwali- 
fikowanych robotników jest dwa razy większe, 
niż podczas wojny. Polityka imigracyjna, dążąca 
do wstrzymania świeżego dopływu sił roboczych 
może wywrzeć nader zgubne skutki. 


-—— 


W sprawie pokoju z RRosyą 
bolszewicką. 


Londyn, (Tel. wł) W odpowiedzi na inter- 
pełacyę w Izbie posłów oświadczył minister 
Bonar Law, że rząd angielski zawiadomił 
państwa bałyckie, Finlandyę i Polskę, że w 
sprawie zawarcia pokoju lub dalszego paowa- 
dzenia wojny muszą powziąć same decyzyę 
wedle swego własnego zapatrywania i na wła- 
sną odpowiedzialność. u 


Rosya proponuje Niemcom 
mawiązanie stosunków dy- 
plomatycznych. 


Berlin, 23 luty. Miarodajne czynniki berlin- 
skie potwierdzają wiadomość, że zastępca rzą- 
du sowieckiego Dr. Koppe przedłożył w Urzę- 
dzie spraw zagranicznych w Berlinie formalną 
propozycyę nawiązania stosunków dyploma- 
tycznych i handlowych. 


Bolszewicy atakują Rumunie. 
Zurych. ([el. wł.). Wedle telegramu nade- 
szłego via Budapeszt, zaaiakowalłi bolszewicy 
wojska rumuńskie koło Mohilewa lecz zostali 
o i ponosząc wielkie straty. Główne sily 
wickie zbliżają się ze strony Dniestru. 

tab generalny rumuński zarządził wszystko 
gie obiony BRADA, Bob. 3 


wynikających | 


ia być posławieni przed Sad. Ustępstwo to na 
rzscz Niemiec nie uchyla w żadnym wypadku 
posiatowień ayt. 228 do 230 traktatu pokojo< 
wego. Państwa sprzymierzone zastrzegają bo- 
wiem sobie prawo zbadania i oceny, czy po< 
stępowanie wdrożonie i przeprowadzone pqzea 
Niemcy nie ma na celu zwolnienia winnych 
od odpowiedzialności i kary. W tym bowiem 
wypadku skorzysta koalicya ze swego prawa, 
by postawić winnych przed własnymi tijybu- 
nałami. 
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Z obrad Rady Najwyższej. 

Londyn, 24 lutego. Reuter donosi: Na osta- 
tniem posiedzeniu Rady Najwyższej zajmowa- 
no się sprawą rosyjską. Narady nad nią po- 


lutego. W sprawie | stanowiono odroczyć do środy, t. j. 25. b. m. 


którego to dnia przybyć ma do Londynu Mille- 
raud. 

Rumuński prezydent "ministrów wezwany, 
zosiał przez Radę Najwyższą do Londynu. 
Wedle poglosek miala Rumunia oświadczyć 
się za podjęciem stosunków handlowych z Ro- 
sya. Narady w sprawie resyjskiej mają być 
trzymane w tajemnicy. 


© nową komfsrencye 
pokojową. 


Waszyngton, 25 lutego. (K. B.) Senator Fora 
postawił w senacie amerykańskim wniosek na 
zwołanie międzynarodowej konterencyi w Wa- 
szyngtonie celem sprowadzenia ostatecznego 
międzynaro:lowego pokoju. Każdy naród ma 
posłać 5 delegatów. Na odbycie konierencyi 
przeznacza się 15 milionów dolarów. Ma ona 
się zebrać w listopadzie w 1920. 


Głos angielski o rewizył 


traktatu pokojowego. 

Londyn, 21. lutego (Tel. wi.) ‚Westminster 
Gazette" donosi: Traktat pokojowy zawiera 
wiele takich postanowień, które nie dadza się 
wykonać. Traktat będzie musiał być zrewide- 
wanym i im wcześniej ta praca się rozpocznie, 
tem lepiej dla Europy... Sprawa przedstąwia 
się w ten sposób, że życie gospodarcze Europy 
należy znowu oprzeć na zdrowej podstawie; 
gospodarcze poslanowienia traktatu tej podsta- 
wy nie mają. 


2000 Mrmeśczyków straconych na rożka 
Kustafa Kemala w Tuoi. 


Londyn. (Tel, wł.) „Times“ donosi na pod- 
stawie inforinacyi o sytuacyi w Cylicyi, że 
Mustafa Kemal zarządził masakry Armeńczy- 
ków w Zietun i Furnus. Liczba oliar wynosi 
już dzisiaj 7000 i obawiają się, że ludność tych 
miast została w zupełności straconą. 


Oświadczenie kardynała 


Dubois. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na bankiecie ku czci kar- 
dynała franc. Dubois w Haitie oświadczył ten- 
że zebranym przedstawicielom ludności mu- 
zułmańskiej i chrześć., iż eutenia jest zobowią= 
zana Żydom, za ich pomoc w czasie wojny, 
i że kwestya przynależności Palestyny do Ży= 
dów jest faktem dokonanym. 
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Austryarka pożyczka wojenna. 


(Là) Ausirya się rozpadla, pozostawiając pe 
„wne aktywa i passywa, objęte przez państwa 
sukcesyjne. Jako pierwszą pozycyę w akty- 
wach uważać należy wartości naturalne w po- 
staci kopaini soli, potasu, ropy, węgla itd., w 
postaci domen państwowych, dalej w poslaci 
Wartości nienaluralnych, a jednak charakteru 
trwałego, jak rozmaite państwowe zaklady 
przemysłowe, budynki, koleje, labor kolejowy 
itd. itd. Są to wszystko akiywa, posiadające 
nietylko wartość rachunkowo-biłansową, ale 
W Pierwszym rzędzie wartość podstawową dla 
rozwoju kraju. 

A: passywa? To są owe dlugi, które państwo 
austryackie pozostawiło po sobie; a są to dlu- 
gi dwojakiego rodzaju: przedwojenne i wojen- 
ne. "Ie ostalnie przewyższają oczywiście długi 
przedwojenne, gdsz prowadzenie wojny wy- 
magało ogromnych kosztów, płalnych natych- 
miast gotówką. To leż państwo korzystało w 
wydatnej mierze nielylko z prasy banknolo- 
wej, ale też odwoływało się do zaufania lud- 
ności i zaciąguło pożyczki tzw. wojenne. W 
tem zaufaniu do państwa działały te wszyst- 
kie osoby prawniczo i fizycznie, które lokowa- 
ły swe kapitały rezerwowe (renty itd.), kau- 
cyjne, depozyty i oszczędności w pożyczkach 
wojennych, jako, że mialy gwarancyę państ- 
wa, bezpieczeństwo pujiiarne i — co nie byłe 
ostatnią pobudką — pizynosiło procent więk- 
szy aniżeli bankowy. A wówczas nie było po- 
wodu nie rnicć tyle zaufania do państwa, co do 
banków prywałuych. To teź i banki i inne ia- 
stytucye publiczne. jak hasy oszczędności, ka- 
sy zieroce, zakłady lilaniropijno-spoleczne itd. 
znaczną część swoich własnych kapitałów u- 
>łezowały w pbożyczkach wojennych. Również 
nie mała kwotę uzyskało państwo ausiryackie 
przez wywieranie pewnego Dprzymusn przez 
rozinaite ówczesne wiadze, tak wobec cywiłnej 
ludności, jak wojskowych. łoż znane są owe 
„zaproszenia“ wystosonywane przez policyę 
do zamożniejszych kupców i przemysłowców 


da osobistego i bezewioczncgo jawienia się na į 


polieyi, velem, jak się polen przekonano, na- 
tychmiastowego zubskrybowania pozyczek; nic 
spelnienie tego życzenia c. k, urzędnika nara- 
żaio na niechybne szykany. fo też ,.zaproszo- 
ny” musiał subskryhować wedle dyktału. A 
Komu nie są znane te „Xriegsanteihe-Urlaube" 
przy udzieleniu których niogący i nidancegący 
kupowali pożyczki, dochodzące w sumie do 
miliardów, aby tylko dostać 5 dni urlopu. Te 
nba..rodzaje pożyczek stanowią passywa tego 
spadku objętego w pewnej części przez państ - 


LEOPOLD KOMPERT. 


G meim dziadku. 


(W jaki sposób się żeniono). 


— Jeszcze raz to powlarzam, wiełka szkoda, że 
ten drugi przyjedzie. Żaden nie byłby tak dia nas 
odpowiedni, jaż Wy. 

I znów przelotny uśmiech ukazał się na powa- 
żnęm obliczu młodego rabina. 

Późno wieczorem, kiedy błyszczące gwiazdy na 
niebie wskazywały, że soboia już przeszła, poszedł 
obcy gość jeszcze raz do domu Łeizera Kollina, 
aby się pożegnać z uprzejmym gospodarzeln i je- 
go rodziną. 

Zastał ich wszystkich razem; tylko Debory nie 
było w izbie. Gość podał rękę gospodarzowi, 
„dziękując mu w serdecznych słowach za wszyst 
'ko dobre, jakiego zaznał, lak samo pożegnał się 
* żoną Leizera Kollina. Kiedy się już oddalał, za- 
wołała go gospodyni jeszcze raz, prosząc, aby 
„błogosławił" dzieci. Nie mniej jak siedm główek: 
dziecięcych schyliło się pod jego błogosławiące 
ręce; zmówił nad niemi świętą, starą formułkę 
naszego książęcego patryarchy. Połem odszedł. 

Ale gdzie była Debora? 

Kiedy przechodził przez ciemny podworzec, za- 
mwużył na końcu uliczki jakąś postać; zbliżył się; 
erce biło mn gwałtownie. 

— Czy to ty Dehoro? 

— Ja! — usłyszał rozszlochany głus 
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NOWY DZIENNIK 


wa sukcesyjne. Nie zajmujemy się tutaj kwe- 
styą odpowiedziainości i stopniem tejże odpo- 
wiedzialności państw sukcesyjnyćch za dlugi 
państwa auslryackiego odnośnie do wierzycieli 
zagranicznych, ale chcemy zaznaczyć, że obo- 
wiązek spadający na każdego sukcesora pry- 
walnego odnosi się conajmuicj w równej mic- 
rze do państwa. Państwo mogłoby nie ZASDA- 
koić swoich wierzycieli tylko w wypadku, gdy 
by passywa nie miały pokrtycja w aklywach 
fak jednak w tym wypadku nie jest; przeci- 
wanie jest pewnem, że aktywa conajmniej w 
części o ile nic w całości pokrywają passywa. 
A jeżeli tak jest, lo wierzyciele prywalni maja 
absolutne, ustawą cywilną i prawem naro- 
dów uzasadnione prawo do żądania pokrycia, 
a państwo jest okowiazanc je dać. 

Na teni stanowisku stangi rząd niem.-auslr. 
wymieniając dawną pożyczkę wojenną na no 
va i placąc procenta od pierwszej chwili bez 
żadnej zwłoki. Czeskie Zgromadzenie narodo- 
we ma rozwiązać kwesiyę tą, tek jak rożwią- 
zała niemiecka Anstrva. Ta zasada jest pewna, 
a tylko niepewną jest wvsokość majycej się do- 
konać zamiany i dle alość uj pożyczki, 

U nas rząd zuper ə te sprawy nie iro- 
szczy a posłowie J. szą zadnej inicyaty- 
wy do Sejmu., Ludnec cuiopska pożyczki wo- 
jeńcj ma mało, siad też i Sejm obccny nie ma 
dla lej kwesłyi żadnego zainteresowania. Dal- 
sza bezczynność sprowadzić może zupelną stra 
tę majatków tak osób prywatnych, jak i in- 
stvłucyt publicznych, Odpowiednie czynniki 
a w pierwszym rzędzie rudy miejskie, izby 
handlowe i przetnysiowe, cechy, związki u- 
rzędnicze, powinuy się enerzicznie do sprawy 
wziąć i domagać się zaspokojenia swych wie- 
rzyteiności. 

Do zaspokojenia swych wierzycieli jest pań- 
stwo zobowiązane ustawowo i moralnie. Pań- 
stwo musi podtrzymać zaufanie pokładane w 
nim przez ludność, a lo iembardziej, że tylka 
na zaufsidu mają się oprzeć dalsze pożyczki 
pańsiwowe, których wydanie ma w najbliż- 
szych dniach nastąpić. 
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Zjazd miast Małopolski. 


Przez 3 dni obradował w sali Rady miasta Kia- 
'kowa zjazd miasl małopolskich. Zjazd stwierdził 
postępująca coraz szybciej nędzę miast, lizyczny 
ji moralny upadek ludności miejskiej, zmniejszanie 
(się wskutek złego odżywiania wydajności pracy, 
|krótko mówiąc ruinę miast. Obrady dowiodly -- 
ieo w referacie wicepr. Schleicher podniósł — że 
i nieprawda jest, iż niema w Polsce żywności. Jest 
lepiej, niż bylo za czasów ausiryackich, gdyż o0- 
| trzymujemy też żywność z Poznańskiego i z Amc- 
iryki. Jeśli miino lo głodujemy, to przyczyną zla 


| —' Sama nie wiem. 

Ujął ją za rękę, która drżała silnie. 

—. Deboro, kochanie moje — odpowiedz mi 
wprost na to, o co ci się zapylam. Czy chcesz, że- 
bym tu pozosłał? 

— Z całego serca! — szepnęła dla niego lylżo 
dosłyszalnie. 

Nachylił się do jej ucha; ciepły oddech jego 
owiał ją; naokoło panowała niczem nie zmącona 
cisza, nic nie przeszkadzało, nic nie sianęło nie- 
przyjaźnie między tymi dwoma w chwili wypo- 
wiedzenia tiuajświętrzego, co czuły obie te istoly. 

— Chcesz zostać moją żoną? wierną żoną? — 
tak zdaje się brzimtńło to, co jej szeptał w ucho. 
Boże kochany! Skąd dła mnie takie szcaę- 
ście? — zawołała przestraszona taką radością. 

— Powtórz jeszcze raz: Chcesz być moją żona? 

— Chcę! 

-- Powiem ci więc, kim i czem jestem. 

W krótkich słowach opowiedział jej historyę 
swego przybycia, że jest oczekiwanym rabinem 
i nigdy nie będzie żałował tego, że obrał tę drogę 
aby poznać swoją gminę i swoją Deborę. 

Dziwne! wyrwała mu rękę spoczywającą w jego 
dłoni. 

— (o ci się stało, Deboro? 

— Mój ojciec jest ubogi — łkała — nie doslans 
żadnego posagu. 

— A przecież cię pojmę za żonę, Deboro — 
rzekł, obejmując ją ramieniem. — Niczego nie chc? 
prócz ciebie. Czy myślisz, że nie dostałem już od 
ciebie posagu? Droższy on dla mnie od zlota 


jest nieudolna gospodarka władz centralnych. MÝ- 
nisterstwo Aprowizacyi niema tej władzy, która! 
by gospodarkę ujęła w swe ręce, brak tam jem 
jasnej myśli w ustaleniu i przeprowadzeniu po- 
rządku w sprawach aprowizacyi. Zjazd siyati- 
dził, że obojętność dla losu miast i ich ludnosci 
cechuję Sejm, składający się z większości posiów 
chiopskich, z których żaden nie rozumie nędzy 
miast i nie zdaje sobie sprawy z roznacz 
słanu ludności miejskiej i skutków, kióre 
wymknąć mogą Bozwięzanie probienu twarde: 
i ślepego egoizmu chłopskiego uważał zjazd za 
problem zasadniczy i poświęcił mu przedewszy si- 
kiem dwa pierwsze referaty, wychodze 
żenia, że upadek miast szkodzi w wysokim 
pniu inieresom państwowym i narodow 


SZŁO 


© „aprawizacyi miast“ referowsł wiceprezydent 
Schłeicher, który wskazał na braki aprowizacyj- 
ne, skutki tychże dla ludności oraz środki zarad- 
cze, pwzyluczujae drastyczne przyklady pokrzyw- 
dzenie Malopolski w przydziałuch przez wiudze 
centralne, ministerstwo aprowizacyj, Puzapp itd, 
Po reieracie tym zjazą postawił posiulaiy stresz- 
ezatik sie Ww nę jiczeh puaštach:; stworzenie 
mdpowiednich instancyj w dziale aprowizacyjuym 
(nie jak doiąd, kiedy ministerstwo jesi i pierwszą 
i Uuzecią ikslancyą zarazem); ustalenie pojęcia 
jedueki aprowizacyjnej, mającej prawo doima- 
gania się przydzinu towarow; ingerencyi rządu 
w politykę cen w kierunku stopniowego ich obni- 
żania; przygolowania już teraż przez rząd przy- 
gotowań do całkowitego sekwestru ziemioplodow 
eszcze w r. 4920; zmiany w organizacyi oslawio- 
dego „Puzappu” w iym kierunku, aby był on or- 
ganem handlowym ministerstwa aprowizacyi — 
tylko odnośnie do towarów sprowadzanych z za- 
gionicy — handel wewnatrz kraju powinien być 
pozslawiony zawodowym kupcom względnie zrze- 
szeniom; wreszcie wycliminowania „Puzappu* 


e ai od rozdziału przydziałów aprowizacyj- 
nych. 

Niezałeżnie od tego rezolucya żąda pewnego ro- 
dzaju wyodrębnienia gospodarczego Malopolski 
z takicmi samemi prawami i uprawnieniami, ja- 
kie ma Wielkopolska; utworzenia w Małopolsce 
urzędu dzielnicowego dla sprowadzania, wykupna 
i rozdziedłu arlykułów konlyngentowych, czyli ma- 
łopolskiego „Puzappu”, niezależnego od warszaw- 
i skiego; utworzenia w Małopolsce państw. urzędu 
z piawem gospodarowania naitą, solą i węglem, 
podlegającego generalnemu delegatowi — i wo- 
góle znacznego rozszerzenia władzy gospodarczo- 
aprowizacyjnej delegata. 

O stosunku samorządu do Pańsiwa relerował 
dyr. Dwernicki, który omówił projekt konstytucyi 
państwowej, odnośnie do miast, i ich zastępstwa 
w ciałach usławodawczych, czego obecny projekt 
nic przewiduje. P. Dyr. Dwernicki stwierdził, że 
w Sejmie wskutek przewagi posłów chłopskich, 
iuteresy miast są niestrzeżone.. Największy ħa- 
cisk kładł referent na to, że ordynacya wyborcza 
do Sejmu nie zapewnia miastom i ludności miej. 
skiej odpowiedniego zastępstwa ze szkodą dla cas 
lości spraw państwowych. Żądał przelo w rezo 
lucyach zmiany techniki wyborczej, by ludność 
miejska odrębnie od ludności wiejskiej wybierała 
posłów. Poseł wybrany z okręgu miejskiego i wieje 


— Nie rozumię Cię. 
— A „głowa ryby“ lo nic? — zap, się z Żar 
tobliwą powagą. — Czy nie uczciłaś mię nią, nie 
wiedząc jeszcze kim i czem jestem? Słuchaj, De- 
boro, tego ci przez całe życie nie zapomnę; pozna- 
łem, że jesteś tą, której sobie życzyłem., Zawsza 
mię będziesz szanowała i będziesz żoną, o której 
napisano: „Polega na niej serce jej męża, a dosta 
tek jego wzrasta". : 

Co potem się stało? 

Jednego z następnych dni przybył ku powszóch- 
nemu zadziwieniu oczekiwany rabin ale nie „pie« 
szo” lecz powozem, na którym leżały również wie 
skrzynie. Poznano w nim algościa i długo w gmi- 
nie kiwano głowami nad dziwnym sposobem, w. 
jaki zaprezentował się swojej gminie nowy, nan- 
czyciel i duszpasterz. I 

Że to zdarzenie nie miało dlań złych następstw, 
wskazuje dowód, że pozostał w tej gminie piędzie* 
siątpięć lat i tam też znalazł swój grób. 

Kiedyśmy się w piątek wieczór zbierali naokoła 
stołu dziadka, a po zupie wnoszono jak zazwyczaj 
ryby pływające w smacznym sosie, którego przy- 
rządzenie znała tylko moja dobra maika, zwykł 
był mówić dziadek, kładąc „głowę“ na swój talerz: 

— Uwaga, dzieci! Oto leży przedemną posag 
mojej żony! 

A siedząca kolo niego piękna, stara kobieta w. 
złotym czepcu uśmiechała się wstydliwie... 

Tak żeniono się dawniej! 

Tłum. Fr. Biencnstoch. 
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zost dow 
(aa trafiki i inne), które posiadają zamożne osoby 
a oddać je inwalidom. 

Opieka nsd młodzieżą zaniedbana, tysiące dzieci 
wykolejonych. Rząd winien tworzyć zakłady wy- 
chowawcze dla wykolejonej młodzieży. Zakładów 
lych w Polsce jest do dziś zaledwie pięć. 

Nakoniec reierował r. Reiner sprawę mieszka- 
niową, jedną z dużych bolączek miast większych. 
Tu musi rząd przyjść z szybką i wydalną pomocą 
Uiatwieniem kredytu i uigami bandowlanemi na- 
leży zachęcić do budowy małych mieszkań, na- 
leży nadto zmienić ustawę o ochronie lokatorów. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny Zjazdu, 
kiżry zakończył przemówieniem prez. Federowicz. 


KRONIKA. 


Kraków 25 lutego. 

— Strajk prołesyonist(dwy w fabryce cygar za- 
keliczył się z duiem wczorajszym. Robotnicy w 
zrczumieniu, że wskutek strajku skarb państwa 
ponosi znaczne siraty, a mając z drugiej strony za- 
pewnienie, że ich słuszne postulaty zosianą u- 
względnione przez miarodajne czynniki, z dniem 
„dzisiejszym podjęli pracę, 

— Epidemie w Krakowie szerzą się w zastrasza- 
jący sposób. Szerzy się szczególnie epidemia ty- 
fusu płamistego i biszpanki. Tegoroczna hiszpan- 
ka objawia się naglem podwyższeniem tempera- 
tury oraz szalonym bćłem glowy. 

— Roboty na płantach. Zwiastunem zbliżającej 
się wiosny są roboty na piantach. które od kilku 
dui ogrodnictwo miejskie rozpoczęło. Kilkadzie- 
siąt kobiet, pod okiem dozorców plant sprząlało 
liście z trawników, a robotnicy naprawiali chod: 
niki plantacyjne. 


— Prezes krak, sądu apelacyjnego dr. Włady- 
slaw Wolter wyjechał do Warszawy. Kierownicl- 
wo sądu apelacyjnego objął wiceprezes dr. Mie- 
czysław Turowicz. 


skfego nie może konsekwentnie pilnować intere- 
sów miast. Rychłe remedium widzi tymezasowo 
w stwsrzeniu Wołacgo Zjednoczenia posłów miej- 
skish. W sprawie składu Seqmiu postawił rezolu- 
Cyg żądsjącą wyboru senatorów przez cteła samo- 
rządne (szjwiki powiatowe, województwa), Wiry- 
listów z najwyższych uczelni, izby aawokĘacktej 
i lekarskiej, najwyższego sądu państwowego, re- 
prezentantów wyznań, izby dandlowej itd. 

Podnieść należy charakterystyczne umotywowa- 
nie rezolucyi dyr. Dwerniśtiego w sprawie zmia- 
ny techniki wyborczej do Sejmu. Zaznaczywszy, 
że ruch narcdowy wśród Żydów wzmaga się z 
dnia na dzień, a wedle jego zdania ruch ten jest 
wrogim (?!?) dla polakich interesów narodowych 
i państwowych, domagał się, aby geometrya wy- 
borcza tak byża akonstruowaną, by ludność ży- 
dowska w złączonych miasteczkech w okreg wy- 
borczy — poza Krakoweg i Lorswem — nie mo- 
gła wybrać swych reprezentantów (!). 

Dziwnem zaista joct skąd p. dyr. Dwcrnichi 
czerpie wiadomości o wrogim stosunku ruchu na- 
rodowego Żydów do interesów państwo ==. co 
tyiko illustruje wielką ignorancyż referenta w 
aprawas8 żydowskich. Obecni pp. Dr, Gross i Sare 
wie uważali nawet za stesowne, by odeprzeć za- 
rzuły, skierowane przeciw przeważającej więk 
szości „ish ludu“. 

ı Zasady ordynażyi wyborczej gminnej i projcki 
; ustawodawsiwa gminnego referował r. mag. Prze 
orski. Projekt ten omówimy w jednym z najbliź 
„szych numerów. I 

Również zajął się zjazd ustawą sanilarną, usta- 
¿Wẹ o szpitalnictwie, policyi państw. i uposażeniu 
"nauczycieli, wyświetłonemi szczegółowo przez dra 
i 'Aywasa i wiceprez. Rollego. 
+ Po omówieniu kosztów ulrzymania straży po- 
,Rarnych i uchwaleniu rezolucyi w sprawie zasad 
nowoczesnej pragmatyki służbowej pracowników 
miejskich, relerował radca miejski Dr. Gross 
„Prawo skarbowe gminne a finanse miast“, dyr. 
Krzyżanowski o kredycie komunalnym. burmistrz 
Dr Tertil o zajęciu stanowiska miast wobec roz- 
"wiązania Wydziału krajowego, a wiceprez. Sare 
p przedsiębiorstwach miejskich 4 ńajbliższycn za- 
daniach miast w tej dziedzinie gospodarstwa ko- 
I msnalnego. Wreszcie zajął się zjazd sprawą przy” 
należności, opieki spolecznej i opieki nad ubogimi 
Ww miastach i najaktualnejszą sprawą mieszkanio- r RA A 
wą. Na tem wyczerpano porządek dzienny Zjazdu. | — Zapasy żolnicrzy. Wielkie zapasy bokserskie 

Po rzeczowym i wyczerpującym releracie Dra dla żolnierzy krakowskiej zalogi urządza amery- 
Grossa, powziął Zjazd rczolucye wskazujące a |kański Związek młodzieży chrześcijańskiej (Y. M. 
(konieczność rozdziału źródeł dochodów państw. |C. A.) w kinie żołnierskiem przy ulicy Zwierzy- 
od gminnych, rezolucya domaga się przekazania nieckiej we środę dnia 25 lutego o godz. 6 i pół 
miastom podatku domow. i przyznania udziału w | Wieczorem. 4 ; z 
„dochodach z podatku dochodowego i od zysków | — Aleksandra Szafrańska, znana śpiewaczka 
i wojennych, oraz żąda odpisania zaliczek admini- | operowa wystąpi z jedynym „Wieczorem Pieśni 
stracyjnych udziełonych przez rząd austr. Nad |w sobotę, dnia 6 marca br. Wytworna śpiewaczka 
„referatem przeprowadzono obszerną dyskusyę, w | pielęgnuje teraz pieśń nowoczesną, zwłaszcza 
i której mowcy w czarnych harwach przedstawili | Schubert, Bralms, Beethoven, Grieg, mają w niej 
'padwyraz krytyczay stan finansów gminnych. |wykonawczynię, która poezyą interpretacyi i pięk- 

Uchwalono domagać się od rządu utworzenia | nem wokalnem daje wzór niedościgniony: Bilety 
zakładu dla kredytu komunalnego i uposażenia |są do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A- B. 
go przea rząd 500 milionami marck oraz pokrywa- | — Z teatru „Bagatela“. Ogromne powodzenie 
nia odecick tego kapitalu przez lat 10, co obciąży- |towarzyszące każdej reprezentacyi „Twarzy i ma- 
łoby państwo sumą 30 milionów rocznie. Kredyt | ski“ zachęciło dyrekcyę do powłórzenia tej kome- 
Ren potrzebnym jest na odbudowę techniczną miasl |dyi we czwartek, a następnie w niedzielę. Świe- 
if na uzdrowienie finansów gminnych. tnie zbudowana komedya Friedmana i Kottowa 

(Wreszcie Zjazd zajął się sprawą przynależności | „Wuj Bernard“ obfiiująca w szereg ciekawych 
ppieki społecznej i opieki nad ubogimi w mia- | niezmiernie ae EA s K dzisiaj wie- 
„stach. czorem, poczem dopiero w niedzielę pojawi się na 

Sprawę opiski spolecznej relerował dr Wesely. | afiszu. 
dłowca wskazuje na olbrzymi wzrost nędzy z po- | __ Drugi i ostatni koncert Ignacego Fried- 
wodu wojny. ; i pe manna. Wobec ogólnego zainteresowania i nic- 
_ Wraz z nędzą idrie demoralizacya dzieci, mło- | zwykłego powodzenia, z jakim spotkał się pierw- 
dzieży i kobiet. Sferom tym konieczna jest pomoc | szy koncert naszego mistrza-pianisty, Iga. Fried- 
matiaryalna i moralna. Liczne rzesze inwalidów, | manna, „Krakowskie Biuro Koncertowe E. Bu- 
wdów i sierót pozbawione są pomocy i opieki. |;ański* nakłoniło znakomiiego artystę, by tenże 
Cały drin? opieki społecznej leży odłogiem. Ani | wystąpił jeszcze raz w naszem mieście. Koncert 
rząd, ani społeczeństwo nie myśli na seryo zara- | odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę dnia 20 b. 
rič katastrofie moralnej i materyalnej, która m. Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego, Li- 
obejmuje coraz szersze kręgi. Odnosi się s nia AER. 
nie, że waxystko stacza się w przepaść zagłady. | Piatkowy koncert symfoniczny w „Bagateli“ 
Anteligencya skazana jest na wymieranie z powodu słynnej RZ, Namysłowskiego, opudził ogro- 
głodu. Społeczeństwo przechodzi nad tem So BR mne zainteresowanie. Kraków pozbawiony zupeł- 
rrądkn dziennego, gdy tymczasem inne narody |, symłonicznych koncertów pospieszy na wy- 
„dbają inaczej o inteligencyę. Nowem. prze? stępy „Namysłowiaków* w pełnym komplecie. 
„pezolucyę, domagającą się od rządu uregulowania | Nieliczne jeszcze pozostałe bilety na koncert inau- 

rawy opieki społecznej w drodze ustawy. Zjazd guracyjny nabywać można przy kasie teatru co- 

ga się od rządu opracowania MS nieh Jaee 
; : ezpieczenia społecznego tA A E 
Bla iegulidóy plaż zarezorwowa? pewna | ada postat Prieto gabi sig w 
y ie E zielę, m ws : 
"ość pozad, aby pa po = Eo go. Prelegentem dr. J. Reiss, w części iłustracyj- 
Hem, oprzec naży Około R de | stowarzy- |"; <7ystąpią pp.: W. Hendrichówna, A. Rawicz, 
my tych afiar kd w sb z St. Romanowski. Akompaniuje Wallek-Walewski. 
m a a MA w yiii wskazuje fa | Bilety do nabycia w J. Rudnickiego, Linia A—B. 
pędzą wdów po poległych, które pobierają 1 K 80| — Z teatru Powszechnego. W próbach „Kwiał 
zasiłku na osobę. Inwalidzi pobierają |paproci', melodyjna, swojska operetka warszaw- 
400 marek miesięcznie. W kierunku uregulowania | skiego kompozytora p. Stefana Malinowskiego. 
kwestyi inwalidzkiej rząd dotychczas niç nie uczy- | W ostatnich dniach lutego wystawioną będzie bi- 


nia Malatsłoby przeprawadzić rewizja. kanea blijna tragedyu „Kain“ Pawła Staski 


— Kursa ogrodnicze i pszezelarskie Kolonii 
ogrodniczej młodzieży żyd. w Krakowie rozpoczy- 
naja się we czwartek 26 bm. o godz, 5 popol. w 
sali wykładowej szkoły im. Sienkiewicza przy ul. 
' Miodowez 56 parter. Nowe zgłoszenie przyjmuje 
się tamże o godz. 4.50. 


e 
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— Z teairu „Nowości“. Z paczątkiem maro 
graną będzie arcywesoła operetka Kalimana „Mae 
newry jesienne”, w której ma popis w roli Was 
lersteina p. Solnicki zarazem reżyser. 


— Paweł Kochański, słynny skrzypek, wystąpk 
u nas poraz pierwszy w niedzielę, dnia 7 marcą 
b. r. Znakomitemu artyście, który dzięki swej wy- 
sokiej kulturze muzycznej, święci prawdziwą 
tryumfy na estradzie koncertowej w Paryżu, Bera 
linie i Londynie, poświęcił Karol Szymanowski, 
znany kompozytor, swój sławny dzisiaj Romang 
skrzypcowy op. 23. Dla uniknięcia nieporozumień 
zaznacza się, że artysty tego nie naieży uiożsąż 
miać z p. Wacławem Kochańskim, skrzypkiem xe 
Lwowa. — Bilety są juź do nabycia u J. Rudnis 
ckiego, Linia A—B, 

— Nieudałe wiamanie. Onegdajszej nocy szajkę 
złożona z kilku włamywaczy, usiłowała obralo« 
wać dom bankowy Ohrensieina przy ul. Dietla 62 
Rabusie poczęli wybijać mur do mieszczącej się 
w sąsiedztwie kasy; łoskot jednak, jaki przytemi 
czynili, zwabił funkcyonaryuszy zakładu czuwania 
kięry spłoszył opryszków. Według przypuszczeń 
włamywacze dostali się do domu przez ogród. 


— Z pogotowia ratunkowego. Hermina Lehrfeld 
żona ajenta handl. poiknęła się, niosąc wazę z go: 
rącą zupą. Waz zupy poparzył jej twarz. Z powo- 
du silnego poparzenia trzeciego stopnia, prze- 
wiozło ją pogotowie ralunkowe do szpitala Laza- 
rza na oddział chorób skórnych. g 


KOMUNIKATY. 


— Biuro żydowskiego funduszu narodowego do- 
nosi: Wzywa się wszystkich komisarzy ż. în., by, 
w nadchodzący „Purym“ zorganizowali wszędzie 
zbiórki na kolonię galicyjską im. Dr. O. Thona. — 
Spodziewamy się po energicznej pracy, dodatnich 
rezultatów i oczekujemy sprawozdań i pieniędzy, 
w najbliższym czasie. i 

— Posiedzenie Komitetu zabawowego urządza- 
jącego 6. III. w sali Saskiej raut na rzecz żyd. 
Towarzystwa gimnastycznego w Krakowie, od- 
będzie się dziś we środę o godz. 6.30 wiecz. w sałi 
„Solidarność“ Zielona. 

Adres sckretar.: Dr. A. Roscnzwcig, Grodzka 6. 


„Haszachar*, W środę o godz. wpół do ósmej 
seminaryum dra Schwarzbarta, w czwarlek wpół 
do ósmej czytelnia i biblioteka, a o 8-mej semina- 
ryuin Rosenbliitha. 


==. 
Reperiuar teatru miejsk. im. Juliusza Slowackiego 
Środa: Teatr zamknięty. 


Repertuar teatru miejskiego powszechnego, 
Środa: „Ewa“. 


Repertuar teatru „Bagatela“, 
Środa: „Wuj Bernard“. 


Repertuar operetki w „Nowościach*. 
Środa. „Targ na dziewczęta". 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tą redakcya nie odpowiada. 


——a 


Wielki BAL Parimowy 


dnia 3 marca w Sali Saskie 


Dochód na budowę Żydowskiego Domu 
3349 akademickiego. 


Kupię zaraz 


2 Telefony stołowe 


Zgłoszenia pod „Telefon“ do Administracyi 


„Nowego Dziennika*. 3253 
Dora Pomeranz Edek Schwimmer 
Łącko Limanowa 

1676 zaręczeni w styczniu 1920. 

Mania Feingold Dr Geza Zahler 
Przemyśl Budapeszt 

1677 zaręczeni. 


naszego brata Herzą 
z p. Amalią Grossówną z Mielca serdecznie 
j Hilda i Feiwel Rubin 
z Borowej k. Mieleca. 


Z okazyi zaślubin p. Józefa Marmura z p. 
Gustą Linzer serdecznie gratuluje k 
3340 Hirsch Liebermann z żoną, 
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Z okazyi zaręczyn naszego zast. prezesa 
p. Hęrza Rubina z p. Amalią Gross z Mielca 
serdeczni? gratuluje 

Stow. „Tikwath-lzrael i Kom. żyd. 
8341 fund. narod. w Borowej k. Mielca. 

Z okazyi zaręczyn naszego kolegi p. Ozya- 
sza Chaima z Rzeszowa serd. gratulują 
1674 Mojżesz Roemer 1 Leon Kelc. 


Z okazyi zaręczyn naszego kolegi p. Izaka 
Endzweiga z p.Pepą Kahanówną z Oleszyc 
serdecznie gratulują 
3343  Leib Reisig i Leib Ring z Pruchnika 


Zdelnegsoe 
praktykanta i subiekta 


poszukuje skłać sukna 


S$. Lustbader, pr. Dominikański 4. 


istorya sprawoźiania Morgeniaua, 


Nowy Jork. Żydowska prasa amerykańska po- 
daje ciekawe szczegóły o historyi powstania spra- 
wozdania amb. Morgentaua. 


Przedewszysikiem donosi prasa, że po powro- 
cie komisyi do Nowego Jorku powstały dwa spra- 
wozdania: jedno pióra Morgentaua (mniejszości), 
drugie zaś napisane przez gen. Jadwina i prof. 
„Johnsona (większości). Oba sprawozdania nie 
iwyczerpywały tematu, posługując się tylko ogól- 
nikami. Że sprawozdań tych nie wynika jasno 
i niedwuznacznie, czy były w Polsce pogromy, czy 
nie i na kogo spada wina ekscesów. Niecgło- 
szone dotąd sprawozdanie Jadwina w niektórych 
punktach pokrywa się z wywodami sprawozdania 
Morgentaua, i składa często winę antagonizmu 
na obie strony. W opisie wydarzeń w Pińsku nie 
zachodzą zasadnicze różnice, choć ze sprawozda- 
nia Jadwina wynika, że autor w większym od 
Moirgentaua stopniu dał się przekonać o lem, że 
isinieją powody do przypuszczenia, iż zebranie 
W „Bet-Am* w Pińsku było holszewickie. 


Gdy oba sprawozdania wpłynęły do departa- 
mentu stanu, starały się kola rządowe uzgodnić 
treść obu sprawozdań. Amb. Morgeniaua wzy- 
wano kilkakrotnie Go Waszyngtonu, gdzie po dhi- 
gich dyskusyach aułorowie zgodzili się na pewue 
ustępstwa. I talk skreślił gen, Jadwin z swego 
sprawozdania ustęp dotyczący zarzutów, skierowa 
nych przeciw ludności żydowskiej, która żąda w 
myśl posianowień traktalu prawa zakladania 
szkół żydowskich. 

Ponieważ strony nie zgodziły się na dalsze za- 
ssdnicze zmifny przedłożono oba sprawozdania. 

w. czusie tych pertraktacyi rozeszly się pogło- 
si. o nieprzychylrem słanowisku, jakie zajął Mor- 
E"uuiur wobec ludności żydowskiej w przeciwsta- 
wieńniu do wrzekomo przychylnego stanowiska 
Jaćwina i Johnsona. — Morgenlau czując się po- 
gloskami tymi głekcko dotknięty, zabiegał o przy- 
śpieszenie ogłoszenia sprawozdania. Tego same- 
go żądały też koła polskie w Ameryce. 

Deparia:nent stanu przedieżył oba sprawozda- 
nia prez. Wilsonowi z prośbą o decyzyę. Wilson 
zadecydował, że żadne sprawozdanie nie będzie 
ogioszone. Wskutek interwencyi senatora Spenze- 
ra z Missoury odesłano sprawozdania do komisyi 
spraw zagranicznych senatu, która również nie 
zgodziła się na ich opublikowanie. 

Gdy zaś wkrótce polem mimolo sprawozdanie 
Morgentaua pojawiło się w pismach — po dziś 
dzień pozostaje zagadką, jaką drogą „Times“ o- 
trzymał sprawozdanie, które oglosił 


GIPSON O PANI MORGENTAUOWEJ. 


Warszawa, M. Telefonem: 

Dziś, lutego, ogłosił „Kuryer Warszaw- 
ski“ list posła umerykanskiego w Warszawie 
Gibsona, w którym Gibson donosi, że miał spo 
sobność dowiedzieć się, że od chwili powrotu 
p. Morgentauowej do Ameryki, była ona czyn- 
ną w organizowaniu pomocy dla Polski i że 
prasa powinna raczej jej dziękować aniżeli 
przedstawiać w fałszywem świctle. Dalej do- 
nosi Gibson, że otrzymał wlaśnie od p. Morgen- 
th: kwej czek na znaczną sumę dla rozdziału. 
męczy ludność bez różnicy wyznania. 


s 
29. 


NOWY DZIENNIK 


Ze świata. 


Komitet dla zwaieczamia antysemityzmu w Rosyi. 
Rząd moskiewski zorganizował komitet dla zwal- 
czaniaa antysemilyzmu. Na czele stoi Lenin. Prócz 
niego należą do komitetu: Maxim Gorkij, Łuna- 
czarski, Bucharin, Garbunow i Posadow. 


Herbert Samuel podczas podróży do Palesiyny. 
Z Zurychu donoszą: Herbert Samuel został w Kai- 
rze i Aleksandryi przez włidze egipskie uroczy- 
ście przyjętym. Samuel złożył wizyię sułtanowi w 
Kairze. Dr. F. Waschitz ze Lwowa, który znajdo- 
wał się na tym samym okręcie „Semiramis“ i w 
międzyczasie przybył do Jerozolimy, opowiada, 
iż Herbert Samuel uczył się podczas podróży ję- 
zyka hebrajskiego na biblii i podręcznikach ke- 
brajskich. 

Śmierć Puryszkiewicza. W Rostowie n. Donem 
zmarł słynny smutnej pamięci przywódca czar- 
nosecinny Wladimir Puriszkiewicz, 

Poczta latająca. Poczta powietrzna między No- 
wym Jorkiem a Waszyngtonem i vice versa, 


ustanowiona 15 maja 1918 r., podaje re iiiaty go- 
dne uwagi. W ciągu roku funkcyer t przez 
300 dni, albowiem nie wyjeżdżane cdzicle 
i święta, oraz w dni pochinurne lub -„ABIEZ> 


ba listów doręczonych w czasie tych / dni wy- 
nosi 7 milionów, czyli 23.000 dziennie. Linia ta jest 
własnością rządu, który tylko w pierwszych dwu 
miesiącach miał deficyt. Obecnie zysk z tej poczty 
jest dość pokaźny. Doświadczenie jest tak po- 
myślne, że Amerykanie zamierzają w najbliższym 
czasie ustanowić stałe połączenie między Nowym 
Jorkiem a San Francisco. Przystosowane są do 
ego celu aparaty o szybkości 20) kim. na godzinę 
Dzięki temu droga do San-Francisco z przerwami 
trwać będzie 32 godziny, która w normalnym ru- 
chu kolejowym wynosi około czterech dni. 

Echo zamachu na Erzbergera. Sprawca zama- 
chu na min. Erzbergera, Hirschfeld, skazany zo- 
stał na 1% lat więzienia. 

Profesor Einstein, którego pierwszy wykład ra 
uniwersytecie w Berlinie nie przysyedł do skutku 
z powodu demonstracyi burszów niemieckich, 
podjął ponownie prelckcye po złożeniu przez słu- 
chaczy deklaracyi, w której cała młodzież akade- 
micka prosi uczonego o przejście do porządku 
dziennego nad  dernonstracyą  nieodpowiedzial- 
nych elemeni*x. 


że z dniem dzisiej- 


Zawiadam lamy szym został otwarty 


Magazyn OBUWIA 


pod firmą: 


= KAR a 


Ls SZEWSKIEJ L. 17. 
Sprzedaje obuwie po cenach fabrycznych. 
"Z, poważaniem 
Pow. Tew. akcyjne dia wyrobu skór i obuwia 
ssPAREKAMIE'. 


Oria EOSPOGAFEZŻY, 


— Banknoty dla Polaki, Z Wiednia donoszą 22. 
bm.: Pociągiem Towarzystwa transportowego 
„Wawel* odeszło w ubiegły piątek pod flagą an- 
gielską i pod asystencyą wojska 5 wagonów z dwo 
ma miliardami banknotów polskich, wydrukowa- 
nych w drukarni państwowej w Wiedniu. Poprze- 
dnio już odeszły z Wiednia kilkakrotne transpor- 
ty banknotów połskich pociągiem „wawelskim* 
i pociągiem wojskowym „Polonia“, 

"Rozporządzenia przywozowe i wywozowe dia 
Gdańska. Przywóz do Gdańska i wywóz z obwodu 
w. m. Gdańska uzależnia się od osobn”go pozwo- 
lenia. Na towary sprowadzane z Niemiec lub Pol- 
ski nie potrzeba pozwolenia. Na przywóz i wy- 
wóz zezwala urząd dla handlu zagranicznego przy 
magistracie gdańskim, Nieprzestrzeganie prze- 
pisu pociąga za sobą karę więzienuą aż do roku 
resp. kary pieniężne, które muszą być przynaj- 
mniej trzy razy wyższe, niż wartość towary za 
trzymanego. 

*Do Gdańska. Związek kapców żydow „kich w 
Warszawie wydał już przeszło 300 świadectw 
swym członkom na wyjazd do Gdańska, gdzie ży- 
dzi warszawscy będą mieli wsnólny punkt zborny 
dla omówienia swych inie 


Str. 5 


*30 wagonów welny dla fabryk w Bielsku. Jak 
się dowiadujemy, tirma A. Grzybowski w Krako- 
wie otrzymaja od swego wysłannika wiadomość, 
że pierwsze 30 wagonów wełny dla fabryk sukna 
w Bielsku najlepszej jakości wyszło już z Gała- 
czu i w najbliższych dniach znajdzie się już na 
miejscu swego przeznaczenia. n 

Powyższa ilość surowca oznacza uruchomi- 
nie przemyslu sukiennego w Bielsku conajmniej 
na pół roku. Wspomniana firma czyni starania 
o dalsze zakupy surowca w południowej Rosyi. 
i na Krymie, działając w tym względzie w poro- 
zumieniu z Radą Narodową w Cieszynie. 

*Ceny skór w Warszawie. „Gaz. Rzem.* podajc: 
Funt skór podeszwowych (prima gatunek) mę- 
skich kosztuje 140 do 150 m., damskich — 125 da 
130 m. Brandsole — czapraki najlepsze — 115 m, 
gorsze — 8U do 100 m. Boki — 55 do 60 m., gor- 
sze — 48 do 50 m. Wierzchy lakierowane: stopa — 
do 250 m., giemzy kolorowej zagranicznej — 80 m., 
chromu kolorowego — 150 m. Giemzy czarnej 129 
do 130 m. Chromu czarnego dobrego — 100 m. 
Juchtu grubszego, używanego do obuwia nieprze- 
makalnego — brak. Stopa skóry podeszwowej do 
pantofli, t. zw. futrówki, kosztuje 30 do 40 m. 
Skórka zamszowa — 150 m., reniferowa — 300 m. 
Ze skór na tańsze obuwie III kategoryi stopa 
chromu kolorowego, radomskiego — 110 m., czai- 
nego — 70 m., skóry baraniej imitacyi stopa — 
60 do 70 m. Tak zw. surówki funt kosztuje 100 m. 

*Uigi kolejowe dla przewozu eksportu na jar. 
mark gdański. Minister kolei żelaznych wydał 
rozporządzenie, usianawiające ulgi dla przewczu 
eksponatów na jarmark gdański. Przewóz na jar- 
mark gdański będzie obliczany wedle pełnej obo+ 
wiązującej taryfy towarowej, natomiast przewóz 
powrotny z wystawy dokonywać się będzie bez- 
płatnie na tym samym szlaku, na którym usku- 
teczniony był przewóz powrotny na wystawę, 
Żądanie zwrotu eksponatów w celu zasad ulgo 
wych powinno być zgłoszone w przeciągu mie- 
siąca po zamknięciu wystawy. 

— Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie o 
głasza, że ostateczny termin wnoszenia podań a 
przyjęcie do Psa | przy polskich kolejach pań- 
stwowych funkcyońaryuszów byłych anstryackich 
kolei państwowych, mających prawo swojszczyzny 
w jedej z gmin dawnego zaboru austryackiego, 
wcbodzącego obecnie w skład rzeczypospolitej 
polskiej, upływa z końcem lutego 1920. Podań 
wniesionych po upływie tego terminu, nie będzie 
się wcale rozpatrywać. 


*Podwojenie taryf kolejowych niemieckich ol 
1 marca 1920 r. na czas bezterminowy. Z dniew 
1 marca 1920 r. koleje żelazne niemieckie podwa 
jają sweje taryfy zarówno osobowe jak i towa: 
rowe. 

Dla niemców , przyzwyczajonych dawniej d4 
jazdy wygodnej i taniej, obecne podwyższenie iae 
ryf jest ciężkim cioscu. Odbije się on niewąlpii 
wiena ruchu pasażerskim, a zatem i na ruchu han, 


dlowym oraz przemyslowyim w Niemczech. 


Z dniem 1 marca r. b. podróż w drugiej klasit 
2 Berlina do Wrocławia będzie koszlowała m 
89.80, do Kolonii m. 138.40, do Ilamburga m. 7 
do Krolewca m. 136.80. Prócz tego podwajają 
wszystkie dodatki obowiązujące w tak zwanych 
pośpicsznych D. ę 

Ministeryum kolei uzasadnia potrzebę tej pod: 
wyżki ogrosinyim niedoborem, który panuje obes 
cnie na kolejach niemieckich. Gdzie to się po 
działy te jeszcze nicdawee czasy, kiedy w 1944 
i 1918 r. same koleje pruskie po opędzeniu wszyst 
kich kosztów i przy bardzo niskiej taryfie za 
równo towarowej jax i osobowej, dawały skars 
bowi państwa okolo pół i..iliarda marek. Teo pie 
dobór na kolejach i owe wysokie taryfy są takźe 
objawem niesłyckanyca zmian, jakie zaszły w ca 
lym ustroju gospodarczym Niemiec po wojnie 

Dr Wertheim, prof. Uniwersytetu wiedeńskiogą 
sławny ginekolog, uniarł. 

ZAKAZ WYWCZU Z NIEMIEC. 

Berlin (ici wł.) Rząd niemiecki wydał zakaz wy 
wozu następujących towarów: artykuły żywności 
pasza, bydło, drót, ojeje i pasta do obuwia, tłusą 
cze zwierzęce, nawozy sztuczne, tytoń i liście ty 
toniowe, siatki i przybory rybackie, skóry suroj 
we i wyprawione, obuwie, skórzane paay trang 
masyjue, kości, klej, żelazo lane, stal, ezyny, bla 
cha, drut, póllabrykaly i fabrykaty stalowę i że 
lazne, lokoinotywy, wagony, wąqisi, koks, draew( 
opałowe i budulcowe, papier drukowy, wapaq 
gips, ement, soda, sole potasowe, kwasy chomó 
cene, siarczan sodu i artykuły fenmacentyczna 
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UCHWAŁA STRONNICTWA PRAWICY NAR. 
Dnia 21 i 22 bm. zebrała się w Warszawie | 
Rada naczelna dotychczasowcgo Slroniiclwi 
Pracy Konstytuującej prezy nader licznym u- 
Geialie członków ze wszystkich dzielnic Polski 
Obrady wykazaty jednolileśc poglądów na 
kwestye zasadnicze, tyczące się podstaw ustroju 
państwa i ładu wewnęlrznego w Polsce. Rada 
' naczelna na wniosek oddzialu warszawskiego 
postanowiła nadać ztrewniectwu nazwę: Siron- 
nictwa prawicy Naredowej a zarazem zleciła 
organom kierującym szesegóiowe slormulowa- 
nie i rozwinięcie organizacyjnej podstawy pro- 
gramu. 
Stronnictwo Prawicy Narodowej wypowiada 
przekonanie, źe rząd polski, przystępując po 
długiej wojnie, prowadzonej 2 ealem poswię- 
cenian przez naszą walcczńą i ofiarną armię, 
pod znakoinitem tiiowództwemn naczelnego Wo- 
dza, do periwaklacyj pokojowych z rządem no- 
jnisarzy ludowych, winica żądać od tychź* 
uznania zajjezprawie i gwalt rozbiorów Polski 
i odpowiedrho do nich zabezpieczenia w pelni hi- 
storycznycłć hdszych praw terytorysinych, za- 
znaczając potrzebę przez rząd komisarzy ludo- 
wych zupełnega desinieresseraent w sprawie 
tychże teryloryów. 


P. Grabski chce, by Polska była wasa!cm, 

Bardzo wielkie zdziwienie wywarła wiado- 
mość, kolportowana w sierach posełskich, że prze 
wodniczący komisyi spraw zagranicznych poseł 
Stanisław Grabski wywiera pieszę na ministra 
Palka, by ten po sformułowaniu warunków poko 
jowych przez Komisyę, wyjechał natychmiast do 
Paryża celem uzyskania aprobaty rządu fran 
cuskiego. s 

Pogłoski o zmianach w ministeryum poczt, 

Wśród kół sejmowych krążą pogłoski o zmia- 
nach, jakie w dniach najbliższych mają nastypić 
w ministeryuin poczt i telegrafów. 

Mianowicie mówią o ustąpieniu obecnego wies 
ministra dr. Urbańskiego, przyczem jako przyczy- 
nę ustąpicnia podaja pewny zatarg osobisty po- 
między dr. Urbańskim a obecnym ministrem. 

„Izba dziennikarska". 

Do laski marszałkowskiej złożono projekt usla- | 
wy o unormowaniu prawnem stosunków dziennk- 
karskich przez utworzenie organizacyi związków 
dawodowych i powołanie do życia „izby dzienni- 
karskiej* ma wzór Izb handlowych, adwokackich 
it d. Ma to być pierwsza tego rodzaju instytucya 
y Europie. 


| 


ROLA POLITYCZNA PRYMASA. 

Ks. Lutosławski zaproponował na osłatniem 
posiedzeniu Komisyi konstytucyjnej, aby w 
Yazie opróżnienia stanw.ska piczydenia Rze- 
:zypospolitej zasiępowały go trzy osoby: mar- 
jzałek, prezes: Sądu Najwyższego i Prymas, 
zamiast prezesa ministrów. Prymas bowiem 
ma zaufanie narodu i „nie pcdlega żadnym 
wpływom”. i 

Poseł Bogieński wystąpił przeciwko temu 
wnioskowi ks. Lutoslawskicgo, Prymas bo 
wiem nie jest reprezentantem ani uslawodaw- 
stwa, ani sprawiedliwości. ani wladzy wyko- 
nawczej, a zapewne podlega wplywom chcym 
bo Rzymowi. 

Poseł Dubanowicz usiłował z lsorelycznego 
stanowiska poprzeć ks. Lulosiawskicgo. 

Głosowanie nad wniosluem odroczono. 

a È EOG) 
Komunikat sztabu gon. 

Warszawa 24 lulego PAT. Komunikat sztabu 
ener ainego wojsk polskich z dnia 24 bm.: Pront 
tewsko-biajoruaki: W rejonie Polocka oddziały 
nasze prowadząc akcyę  Wywiadowczą, wzięły 
kiku jeńców. Rozbity wczoraj na odcinku poleskim 
nieprzyjacej, zachowywał się biernie. Front wo 
łyński* oddziniy nasze prowadzą energiczne wy 
"Ak: 24 luiego. Komunikat sztabu łotew- 
akiego geaerninego z dnia 23 bm. Na niemiec- 
kim froncie bez zmiany. Na froncie bolszewi- 
ckim zmiusiliśmy pod Rzeszycą da opuszczenia 
się aćroplany nieprzyjacielskie. W okolicy 
stacyi Szajewa odparty bolszewicki pociąg par 
cerny, ostrzeliwujący nasze pozycye. Na polu- 
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Warszawa. PAT. Komisya spraw zagrani- 
cznych pod przewodnictwem posła Grabskiego 
w obrcnagci prezydenta ministrów Skulskiego, 
ministra spraw zagranicznych Patka, podse- 
kretarza stanu w ministerstwie spraw wojsko - 
wych Sosnkowskiego, szefą sztabu jeneralnego 
generula Hallera, na dwu pósiedzeniach 23 i 24 
bm. obradowała nad srawac-dauiem rządu o 
propozycyi pokojowej ze strony Rosyi bolsze- 
wiekiej. W wyniku tych obrad komisva przy- 
jęla do wiadomości zasady'cdpowiedzi proje- 
ktowanej przez rząd polski. Yołska nie odrzu- 
sa uczynmionych jej propożycyi pokoju, wojna 
bowiem prowadzona jesl ze strony Polski nie 
w celach zaborczych, lecz wyłącznie ku obro- 
nie żywcinych interesów państwa i narodu 


polskiego. Toteż rząd polską w odpowiedzi swej 


na notę sowietów rosyjskich przedsławi zasa- 
dy, ba których podstawie golow byłby wejść 
w rokowania pokojowe, i których przyjęcie 
przez Rosyę zabezpieczyłoby stale wschodnie 
granice Rzepllej oraz jej międzynarodowe sta- 
nońisko. Polska musi się domagać oslaleczne- 
go unicestwienia dzieła rozbiorów i by usunię 
te były krzywdy dziejowe, nie pozwalające na 


PROF. DLLBRUCK W WARSZAWIE. 

Warszawa. PAT W tych dniach bawił w 
Warszawie dia wykonania umowy polsko-nie- 
mieckiejw sprawie jeńców z dnia 1 paździer- 
mka ui, r. komisarz rządowy niemiecki prof. 
Delbrück, celem omówienia spornych spraw 
Wymiana jeńców jest na ukończeniu. 


Nowe noty 509-markowe. 


Warszawa. PAT. Polska Krajowa Kasa Po- 
Życzkowa zawiadamia, żę od dnia 25. bm. bę- 
dą puszczone w obieg nawe bilety wartości 500 
marek polskich, opatrzone datą 25 sierpnia 
1919 i podpisami członka dyrckcyi P. K. K, P 
p.ż Józefa Zarzyckiego i skarbnika głównego 
p. Maryana Karpusa. 

Uregulowania państwow. 

ciługu Tureyi. 

Paryż. (Tel. wł.). „Petit Parisien“ donosi, 
że uregulowanie długu tureckiego państwowe- 
go nasląpić ma, wedle wiadomości z Londynu. 
w dwojaki sposób. Te długi. które Tureya za- 
ciągnęła w czasie wojny, przeważnie u państ- 
wa niemieckiego, mają być splacone przez te 
części pańistwa tureckiego, które po ustaleniu 
granie Turcyi pozosłaną pod pauowaniem sul- 
tana. Natomiast dlugi przedwojenne, w któ- 
rych Francva bierze udziui jako wierzycielkx 
w wysokości 7 miliardów, musiałyby obcią - 
żyć cale teryloryum dawnego państwa turec- 
kicgo. a więc także i te części. które po zawar- 
ciu pokoju nie będą pudiegaly sałłanowi. Do | 
tej drugiej katesuryi należa również i le czę- | 
ści europejskiej Turevi, które po wojnach bal- 

| 
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kanńskieh przypadły Bulgaryi, Serbii i Gvecyi. 


Wegry nie stempizią 
banknotów. 

Wiedeń, 21 luty. (Tel. wł.) Koresponden! 
„Wr. Tagblatiu" zwrócił się dzis w Izbie po- 
słów do ministra finansów Koranyi'ego z za 
pytaniem, ile prawdy jest w doniesienia:| 
rożnych pism o zammierzonem  ostemplowaii. 
węg. banknotów. Minister oświadczył, że px 
głoski rozszerzane wśród publiczności i w p. 
smacii wiedeńskich polegają tylko na manı 
wrze giełdowym. Na prowimcyi rozsiewano ; 
w tym celu, aby wyłudzić od chłopów znajdt 


jące się w ich posiadaniu b- «noty. 
SPRAWA PRZYZNANIA A  TRYI CZĘSE 
WĘGIER Z! MH ICH. 


Paryż. (Tel. wł) 23 luly. M :isterstwo wẹ- 
gierskie przesłało kanclerzowi KRennerowi no- 
tę, w której proponuje, aby -prawę zacho- 
dnich Węgier zadecydowano „a wspólnem ze- 
Tyre ową i anhi le EG drodz: 


i 


aniya da spraw- zaor. o propocyryi pokojowej 
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ustalenie dobrych sąsiedzkich w przyszłośej 
stosunków między narcdem polskim i rosyj« 
skim. Rozgraniczenie obu tych państw nastę 
pić musi na podsławie dążeń i interesów sa< 
mej ludności. Na stanowisku tem stanął już 
oddawna rząd i Sejm Rzpitej polskiej. Rzpia 
polska postanowiła nicodwcialnie usłalić swą 
wschodnią granitę w porozumieniu z miejsco= 
wą ludnością i ma prawo i obowiązek domaa 
gać się również, by ludność tych ziem, która 
leżą poza obecną linią poiskiej administracyń 
a należały przed 1772 rokiem do Polski, dana 
byla możnogć swobodnego wypowiedzenła się 
co do swej przynależności państwowej, Rzpłta 
polska nie może również być obojętną na loa 
nowo powstałych państw, z któremi wiążą ją 
poważne interesy ogólno-europcjskiego poko- 
ju. W tym samym też celu lrwałego pokoju 
Rzeczpospolita polska musi domagać się za- 
twierdzenia warunków pokojowych,  któreby 
ułożyła z rządem sowietów, przez reprezentan- 
cyę cułego narodu rosyjskiego. Na tych podsta= 
wach rząd polski postanowił po porozumieniu 
się z mocarstwami sprzyjnierzonemi oprzeć 
swą odpowiedź rządowi sowielów rosyjskich. 
m o 
w. JUGOSL CIL 

Lublana. (Tel. wł.). „Slovenski Narod" doa 
nosi, że prezydent sławońskiego rzędu krajg= 
wego Dr. Zerjav wniósł telegraficznie swoją 
dymisvę. 

Z Zagrzebia donoszą, ze ban i wszyscy człon 
kowie rządu krajowego Kroacyi wczoraj ustą- 
pili. — Dalmatyński rząd krajowy ustąpił. 

SZWECYA PRZYSTYPUJE DO LIGI NA- 

5 RODÓW. 

Sztokholm. (Te. wł.) 23 luty. Na Radzie mi- 
nistrów, która się odbyła pod przewodnictwem 
króla przeprowagzono dyskusvę nad projektem 
ustawy, upoważniającej rząd do oświadczenia, 
że Szwecya jest gotową przystąpić do Ligi na- 
rodów. Projekt tej ustawy został przyjęty i #0% 
stanie przedłożozym w najbliższych dniach 
przez prezydenia ministrów parlamentowi. 
SENAT O WYSTĄPIENIU AMERYKI Z LIG? 

NARODÓW, 

Waszynglon. 25 lulego. PAT. Reuter. Senat 
odrziwił wniosek o zmianę zastrzeżenia sena- 
tora Lodga to do wysiąpienia Sianów Zjedna- 
czonych z Ligi narodów 33 przeciw 32 głosom. 
Nicprzejednani przeciwnicy trakłalu ze slren= 
ńictwa republikańskiego głosowali razem < de- 
mokratami, Senat przyjął następnie 25 prze» 
ciw 20 głosom pierwotny tekst zastrzeżenia. 
ROZWIĄZANIE ZGROMADZENIA NAROD. 

PRZEZ ŁZĄD BULGARSKI. 

Wiedeń. PAL. Biuro kor. donosi ze $of'' że 
rząd zdecydowii się rozwiązać Zgromać cuis 
na rodowe | rozpisać nowe vybory, aby vv- 


sj 
me. 


ska staly większość, Uprawnienie do tegu vu- 
ku widzi rząd w wyniku wyborów ostal h 


do rad obwodowych, które zakończyły v 
pelnym sukcesem  paltyi agrarnej i klęską 


komuniistów i socyalistów. 
KRONIKA TELEGRAFICZNA. 

— Wedle depeszy iskrowej z Waszyngtonu 
wniósł senator France w senacie, aby ogłoszono 
stnienie stanu pokojowego między Niemcami 

Ameryka. 

— Najbliższa konferencya ambasadorów odbę= 
zie się we środę. 

— Przy wniesieniu budżetu wojskowego w 
zbie gmin złożył minister wojrs: sprawozdanie 
„ sytuacyi wojskowej, między inu i oświadczył 
n, że ogólny obowiązek wojskowy w Wielkiej 
Brytanii wygaśnie dnia 31 marca br. i w tym sa- 
nwm czasie będzie utworzona armia ochotniczą 
składająca się z 220 tysięcy żołnierzy. Do liczby 
tej nie są włączone wojska służące w Indyach. 

— Prezesem stronnictwa prawicy narodowej 
został jednomyślnie wybrany hr. Jerzy Baworowe 
ski, poseł na Sejm. 

— Na poniedziałkowem posiedzeniu komisyi ra 
paracyjnej Jonnart złożył funkcyę prezydenta ke 
' w ręce Poincarego. Wiceprezydentem zæ 
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GIEŁBA ;FAGBANICZNA. 


Wiedeń 24 lutego PAT. Zamknięaie gieidy z dn. 
¿WM bm. Renta majowa 95.50, austr. renta kor. 99.59, 
(renta lutowa 99, węg. renta kor. 120, Losy ture- 
"ckie 2300, Pryorytety kolci południowej 1325, 
jobank 963, Bansverein 930, Bodenkredit 2778, 
ład k'edytowy 1110, Bank depozytowy 10%, 
derbank 1122, Merkury 970, Unionbank 423, 
ank obrotowy 790, Zivnostenska 1730, Koicj pol- 
cna 13200- Koleje austr. 4260, Kolej południowa 
,640, Alpiny 4160, Berg und Huctten 12000, Krupp 
18140, Zieleniewski — Apollo 4250, Fanto 1500V. 
Galicyjskie Kaipaty 10200. Galicya 12800, Scho ; 
dnica —, 

Wiedeń. 24. lutego. PAT. Kursa austr, cen- | 
rali dewiz z dua” 23 bm.: Amsterdam 


„Chrystyania 4675 (4675), 


.(3900), Sztockholia 5050 (5100), marki 292 


4292), lei 340 (340), lewy 330 (380), szwajcar- | 


skie franki 4225 (4225), francuskie franki 1850 


KURSA 
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Kowy Dziennik 
Nowy Dziennik 
Nowy Dziennik 
Nowy Dziennik 


9400 | 
(9400), Berlin 293 (293), Zurych 4250 (4250). | 
Kopenhaga 3900 | 
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i PRZEMYSŁOWO.E BUDOWLANE 


Komitet techników żydowskich otwiera z dniem 
1-go marca b. r. bezpłatny sześciomiesięczny kurs 


dla robotników murarskich, 
ciesielskich i keteniarskich. 
Wpisy odbywają się codziennie 


w sekretaryacie, Brzy ul. Stradomt 15 
taficymy) |. Pietro. 


REKONECZNEKENYNZONEZOWONAZZOGOZEOZEMANOGEREOZAZGM 


Obecnie codziennie © godz. 
8-miu siron druku i Rajwcześmiejszymi pocdaąsami rannymi wysłany 
zostaje na BFTSWIRCYL. Abonenci krakowscy otrzymują „Nowy ziennik“ 
e w domu już o godz. 8-mej rano. 


NOWY DZIENNIK, 


Str. 7 
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(1850), włoskie 1425 (1425), angielskie 900 (O00JYPGIEŁDA KRAKOWSKA Z 26-30 LUTEGO. 


dolary 260 (260), ruble carskie 260 (260). Kurs 
we watya obrocie z 23 bm.: Zagrzeb 208— 
218, Gxdapeszt 10,000 kor. 101—111, 1000 kor. 
102—112, Kraków 128—142, Praga 298—314, 
Gzechosłowackie noty koronowe po 5000 300— 
520, mniejsze 300 —320, jugosłowiańnskie 150— 
180. 

Zurych. PAT, Kprs gieldowy z dnia 13 bm.: 
Berlin 6,50 (6,50), Wiedeń 2.35 (2.35), Praga 
; 6.70 (6.50). Holandya 52.53 (52.33), Nowy 

| Jork 623 (623), Loudyn (21.35), Paryż 44.50 
| (46.50), Medyolan 34.25 (34,50), Bruksela 46 
(46.75), Kopennaga Buenos Ayres 270 (272), 
noty koronowe 2,90, (2.50). 


Wiedeń, 24 lutego. PAT. Biuro kor. donosi 
z Hagi, że francuska pożyczka narodowa od- 
niosła finansowy sukces, ponieważ kurs fran- 
, ków znacznie poszedł w górę. 
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AA 


wyrabia i poleca najtaniej 


Złoto dentystyczn 
Vogler, Kraków, ul. Grodzka 31. 
VWVYYWYWYYYVYYVYVYYY 


duzcERUJZEZAKEKEZZARNZJUZEORNANE 


AAAAAAAAAAAAAAA 


De a 


-tej rano 


podaje ostatnie wiadomości z życia politycznego państwa i zagranicy. 
przynosi najświeższe źródłowe wiadomości z życia żydowskiego we wszelkich jego przejawach. 
stoi w stałym kontakcie z centrami palestyńskiemi (Jerozolimą, Jatfą, Hajfą i i.). 


ma własnych korespondentów i sprawozdawców wszędzie w kraju i w głównych ośrodkach poli- 


tycznych zagranicą. 


Rowy Dziennik 
Nowy Bziensik 
Rowy Dziennik 


Adres redakcyi I administracji: KRAKOW, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. 


Warunki prenumeraty i ogłoszeń w nagłówku. 


zawiera wyczerpujący dział gospodarczy pod kierownictwem i współudziale wybitnych śchowtów 
rozpocznie w krótce w fejletenie druk znakomitej powieści z literatury młodożydowskiej. 


omawia w dziale literackim wszystkie zjawiska na polu naukowem, literackim i artystycznem” 
przyczem szczególną uwagę poświęca litędaturze hebrajskiej i żydowskiej, 


Akcyo bankowa otier. Żądano trarsnkc. 
Bank Przemysto P AS . 39E— 620-— 610:— 
k SE eae .. i G : ż + 70 =" 
Gai. dla handlu i przemysłu GE 640— 
Gal. Ziemski Bank Kredytowy 550:— 
Gal. Bank Lodowy dla ralnictwa i kandiu 280— ="— 
Akcye Tow. handi. i przem.i 
Pabkia Tow. bazal. SASA lg 440 — 480:— 
Handl. S mpe” Toe isi —_— mtam 
Mana aSpa 2.0 asg E E 1200—  1300— 
„Lemiesz* fabryka maszyn rolniczych . ="— —— 
Fak Portlaud.( Cementu, Sip A o. = — 
„Górka“ a cementu . . 1150—  1225— 1180, 1200 
Gal. akc. Zakłady Górn. Siersza R4-..«_« 1875: 1925 
„Tepege* Tow. dia przedsięb. górniczych 2000—  2075-— 2025 2030 
waluty i dewizy: 
Marki nie: mieckie a .. . 2600—  270— 266— 
Ruble carkie po 100 b, sea ags a Asc 255:— 
Ruble rarskie po 500 rb. + « s « » „ 243— 253:— 248'— 
imskie » © « o s s 1 ` 65:— 75:— 
Dolary ameryk. s « « a a 43 + 2 » 215— 225— 20, 22 
Lei rumuńskie «a 6 e s a a i 310—  320-- 
Liry włoskie » e s 4 1 » .. =" =— 
Berlin. +... D ao s .. 235— 245— 240, 241 
Praga . o s... be « „ B= 245— 240, 238, 


WEBEEGPEBEEEFEFEREEFEE 
KURSA MATURYCZNE 
- UZUPEŁNIAJĄCE 


3 8 T U R A" 


Kraków, Grodzka 32, ii. p. 


Kierownik fachowy przyjmuje od 3 do 4 popoi. 
w niedziele i święta ad 11 do 12 przed południem, sekretaryat 
czynny od 9 do 1 i od 3 do 5, 


I. Kursa giwnezyalne, realne i seminaryalne 1 roczne 
i 2 letnie. 
II. Kursa półroczne dla reprakowanych 


IM. Kursa przygotowawcze do egzaminu z klasy V. i VL 
IV. Kursa usd) dla P. T. nauczycielstwa. 


V. Kursa korespondencyjne (da wszystkich A grep) 

umożliwiają doxłzdne i szybkie przygotowanie 

za pomocą miesięcznych instrukcyi I sprawozdań x» ranea 
vauki na kursach zliorowych. 


Uczą profesorowie szkół średnich i seminar. naucz. 
Wszeikie informacye I prospekta pezpłatnie. 1673 


EKEBEEGEEEOGEBEFGEE 


w obiętości conajmniej 


_Str. 8 EA - Y NO WY., D ZMENY > (SSA | FE. 


KING ż TYLKO 3 MIA F WIELKI Rie. PROGRAB:. au [rate s BRA! $ 
ie ; ; Caly dochód 
OPIEKA: | | | 

d m GN s A I w 4 aktach Święlna Paz R Ri komedya 4 pATZCZMACZORY 
ZIELGBA W. 3 z życia cygtRoryi artyst. «Rżach. 9 

à bo ER g ee owszęcii ie 3 łe ś:Z0 pa juani kał $ 

apron zem" $ SOSS Y GRATTAGE 3 AA aeaa * tetet dia inwalidów 


ini feh X o 1 : n, 1666 410440304640096949044660 
taj onnike avia oiee włallgwy i] _ Siła biukowa 
[Ad e | JA JO N K pisząca R maszynie, znająca język żydowski ż PIOPASZA 
naczyń gisiiąnych i kamiennyc i polski poszukiwana. Zgłoszenia EFAB YKA W 
aijkiej M. BARUCHA w Sekreiaryacie OF. SYOR. R EDLIM 
Stradom 15, I. p. (ofic.) od 10—1 przed poł. KOGSZERNYCH 


(id [NG | kaiman li | NJ Ze sumą 350.000 Marek A. ç, $PIRY 


przystąpią jako wspólnik 


poierd tenje KYTOÓY po GRAD GNIANONANNA| | go fabryki mebli 


ai : Kraków-Poduórze Miejscowość 'kqąz qśdnicy. Kraków, Krakowska 5. 
P Szczegółowe oferty dla „Joi“ proszę przesłać += 


uł. Warneńczyka b. 18. do Biura ogłoszeń M. J. FREIDA, Warszawa 10u 
Telefon Nr. 2862. 5344 Rymarska 16. 1652 
Z EU 7 ERY GRY RS WAY WY EE W E E PET W TO CA + poleca przedwojennej jakości kiełbasę, 


WWYYYYYYYYVVYYYVVVYYYVYVYVYVYVVYVYVY 4 sałami cielęcą węgierską, paryską, 


weroneską, pasztetową itd.; szynkę: 
cio maszyn POŇCZOSZNÍCZYCH wszelkich syste. | wołowa, cielęcą i westfalską; mostek $ 


mów, fubryczny skład części do maszyn do szycia wołowy i ozor wędzony po przystę- 
RZ D Jözef Goldman, Warszawa, Śniadeckich 6 |$ Pych cenach, hurtownie i częściowo. 
BEEMOERSEWACEENZEM (dawniej Kaliksta) TełsfGn 2680-71. 1602 


E E o aaae E a Spółka akcyjna Towarzystwa ubezpieczeń 


a Snow id ań rowy I ga „PORT 
a OTÓŻ ATIJKUKÓW bój | KGMEJCAYM 


Kapitał zakładowy BÓBR ra 089.089 
AN Ii 


<ozyocząłu swą działalność i drm wszelkie ubezpieczenia od ognig, 
Kraków, Krakowska i. 17. 


ubezkieczenia ce kradzieży z wiamtaniem, od szktód +roborko= 
wych i sprzeniewiarzenia transportów wszelkiego rodzaju oraz 
ad wypadków I odpowłedzialności cyteiinaj. — ToL Dyrekcył 237-68. 


RADA NABZOÓRCZA: 


TETTI 


zozólanty hr. Romer, Krelków. Prezes: Sryinut hkeuman, Warszawa. l. wiceprezes: jaluzi Uę.mam 
zi Wsśrstrwa. lL wiceprezes: Dr. Eraill Parnas, właściciel dóbr, nadwckał b Ludcib Kronenberg, 
LĄ koce m Athervt karhaneł, Dyr. Oudziażu N/arszawskiego „Zanku 2 wę skażgu w w w Warszawie, 
w hr. Lęrztbski, wiaseiciel dóbr Mogilno w Pcznażtkier r, Zarządza ający 


kod Kupieckiego* w Łodzi. Czezław Świesczewahł, inżynier, Dyr. 2 dzkich zk: iądów © 1ezewych ora 
„Polsk, Tow. Gaązownicz., Łódź. Witold Sobolewski, Dyr. | włu”c. jabr. cukru „Krysztel * Kadi: ONA Podgórze. 


DYKEKCYA: 

A. Einhorn, Dyr. Zarządzajycy.: dam BzezezlLińaki, inż., zasiępca Dyr. Zriżędzującepo 
BDIURO DYKERCYJ W WARSZAWIE, KREJE JEROZOŁGCKEE Br. SA 
Teiefon Byrekcył 137.68. 

TSG: Mrzhkówy Basztowa 25, Lwów; 3-zo Maja 7. Biada, Gituza ié. 
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generálna reprezentacya fabryki perfum, artykułów 
kosmetycznych i mydeł toaietowych fabryki 
Poznań, Zwierzyniccha 6. 


Calderara i Bankman, Wiedeń. 
E E El E Fi BE auau EBAOWESEE POSZURIWAKE ZOŚŁNIE I ZAL TĘPLY, an 


LARLAD TLOTNICIO-URILERSKi E a spólnika APADA 


i fn ii pahi 8 
Kraków, Starawiśśjna 49,1.0. £ kzpliałem 200.000 Keron M ji) i | panni u iy KORA 


3 E EEguna r 


ZEGBREĘEE 


wykonuje wszelkie roboty jubilerskie de Lacdzo veRiG6WECĘD IRIEBELIe ciin 
i złotnicze — kupuje brylanty, platy e zk Zgłoszenia pod „2ĆU.0660* do Aqministraeyi | sperm qmi aiae Zuzacsikówe i 
i srebra, placas najwyisze ceny. Nowego Dziennika. 3838 5 EHE Gad wą GŃ Glieuczih dw „KÓW 
eer "EE O iGO a GORGE GE a WA A A A A A A PO A m AAAA POMPA A MAO e n = 0 7 MN M M W e = =- s m 
Pó 0 
3 zloisaspywe Ia KEŻŃ 44 HM SĄ 
Poszukuje Bisat Dwaj akkkuryenei| MIAPÓWÓWE 
„P>; AD wyć zy t NSA Ot: DL pA? ah 
16-1otni chłopak GOSZUKUJĘ Z CZESIA Pa 0%. ZEM Ou 
z ukończoną 4. Ska w większem mieście | BOKOJU kawa! erskiege | 
Rafiektuje się tyik 


na id z Gsobnem wejściem. Zgłoszenia | 


t. pod „Solidni* do Adm. N. Dz. 3335 pä pierwszorzęcina zieg 


do. tandia paienier ino- iaweiketa, 


Łask. zgłoszenia pod adresem: Adolf a. 


« cha lh wyddieńwię w MML gigi Kaua oyszana 50.000 K 


Zgłoszenia pisemne 


AO iy Ueci, zdolny koresponderi hale murowana i pt Dom handlowy R* do Biura ogłoszen 


polsko-niemiecki, piszący biegie na maszynie, 
słenografujący, obeznany z podw. buchalteryą | długości 16 m, szerokości 9 m, z bramą | Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 18. 


i wszelkimi pracami binrowemi chce zmienić | 3331 wjazdową do podwórza. | 
posadę. Posiada świadectwa kilkuletniej prak- $ i m 
tysi i wykszłałcenia handlowego. Zgicszenią > Aia kod boi z: Mój moter Wagi 
pod „Gorliwy* do Adm. „N. Dz.“ sdo 12. ,  AURRM esa jelekwyczny 1 H.P.I J ciężapii 
sle "2. nam a opak M 220 Volt zamienie lt L 
Biuro pośrednictwa pracy čo naprawy i techowsnia 
z w w Kis kupię motor 2—3 HP, 
Urzędnika | praktykanta kobiet żydowskich [440 Volt, Zgłoszenia pati por. n 
poszukuje Dom Bankowy, Karoia Gottlieba,| urzęduje codziennie od 3—68, Stradom 15 | listowne pod „2 HP* HK. SCKWARZBNSD, 
Rynek i. Zgłoszenia tylko listowne. „1648 L p. oiie. 100s do Adm. N. Dziennika. Kraków, Stradom 1.1. 1664 


| dndam Gal. Spółki | Wydawniczej w Krakowie. Redaktor nacz. i odp.: Dr. Samuel Liebeskind „Nowa Druka „nia Ter "sog w Krakowie al Orzeszkowej i. 


